' liberałów, National Ztg, uważają zakaz dalszego 


/ manie w całej prasie berlińskiej, że Volks Ztg,| 
_ mimo całej rubaszności, z jaką się nieraz wyra- 


' szonym został urzędownie w Reichsanzeigerze. — 


Czwartek 21 Marca 1889. 
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niu kredytu na 3%, i to do pięciokrotnej wysoko- 
ści złożonych przez członków udziałów. 

Wydział krajowy po wysłuchaniu zdania kra- 
jowej komisyi przemysłowej i zgodnie z jej opi- 
nią odpowiedział komitetowi wykonawczemu wie- 
cu rękodzielników, że pożyczka do 5-krotnej wy- 
sokości udziałów, podczas gdy członkowie stowa- 
rzyszenia przyjmują na siebie porękę ograniczoną 
do 3-krotnej wysokości udziałów złożonych, nie 
miałaby dostatecznego zabezpieczenia. Dalej oświad- 
czył Wydział krajowy, że wprawdzie w r. 1885 
przyrzekł ówczesnemu Towarzystwu dla dostaw 
skórnych opłacać z funduszu krajowego różnicę 
procentu między 3%,, a zwykłą stopą procentową 
od pożyczek przez bank krajowy udzielonych, ale 
wówczas chodziło o Towarzystwo, które z góry 
założyło sobie cel i dokładnie określiło zakres 
swego przedsiębiorstwa w wyrazach „dla dostaw 
skórnych.* Natomiast komitet wykonawczy wiecu 
rękodzielników w projektowanym statucie posta- 
nowił, iż stowarzyszenie zawiązać się mające, po- 
dejmywać się ma wszelkich dostaw rękodziel- 
niczych dla armii. Wydział krajowy uważał ten 
wyraz wszelki za zbyt obszerny, ażeby mógi 
należycie ocenić doniosłość zawiązać się mające- 
go Stowarzyszenia, oraz czyli takowe na poparcie 
rzeczywiście zasługuje. Na podstawie zaś takiego 
założenia wszelka ściślejsza kalkulacya rachanko- 
wa jest niemożliwą. Również co do projektowa 
nego statutu, a mianowicie tego ustępu, który 
traktuje o kontroli ze strony Wydziału krajowego 
i Banku krajowego, zażądał Wydział krajowy 
zmiany z powodu, iz Wydział krajowy nie mógt- 
by wraz z kontrolą przyjąć na siebie odpowie- 
dzialności, jaka cięży na członkach Rady nadzor- 
czej każdego Stowarzyszenia, zawiązanego na za- 
sadach ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 r. 

Wydział krajowy zażądał tedy, ażeby komitet 
wykonawczy wiecu przedłożył przód wykaz 
członków przyszłego stowarzyszenia, wykazał wy- 
sokość złożonego przez nich kapitału, przedłożył 
wykaz rachunkowy objaśniający rozmiary intere- 
sów, oraz stosunek własnych zasobów stowarzy- 
szenia do potrzebnego nakładu. W końcu domaga 
się Wydział krajowy odpowiedniej zmiany statu- 
tów, oraz szczegółowego określenia, na które ga- 
łęzie przemysłu rękodzielniczego przy dostawach 
wojskowych zawiązać się mające stowarzyszenie 
reflektować zamierza. 

Komitet wykonawczy wiecu wniósł w tych 
dniach powtórną prosbę do Wydziału krajowego 
o udzielenie mu bezzwrotnego zasiłku na cele or- 
ganizacyjne stowarzyszenia. Owóż w tym wzgle- 
dzie dał Wydział krajowy dowód wielkiej Zyezlı- 
wości, gdyż uchwalił na wczorajszej sesyi udzie- 
lić komitetowi naten cel hezzwrotnego 
zasiłku w kwocie 800 ar. ? = 

W dniu 24 b. m. odbyć się ma walne zgroma- 
dzenie członków stowarzyszenia, na którem uchwa- 
lony ma być statut i ukonstytuowanie się stowa- 
rzyszenia. Według zapewnień komitetu dotąd 161 
członków i stowarzyszeń złożyło już na ten cel 
kwotę 24.000 złr., która przechowaną jest w Ban- 
ku krajowym. 

Ministerstwo oświaty przyznało dodatkowo na 
rok 1388 dla uzupełniającej szkoły przemy- 
słowej w Brzeżanach tytułem subwencyi 
kwotę 400 alr. Dalsze subwencyonowanie uczyniło 
ministerstwo zawisłem od zorganizowania tej szkoły 
po myśli norm, obowiązujących dla szkół przemy- 
słowych uzupełniających, tudzież od wyniku in- 
spekcyi, jeszcze w ciągu bieżącego roku szkolne- 
go przedsiębrać się mającej. Inspekcya tej szkoły 
poruczoną została p. Wincentemu Tschirschnı- 
tzowi, dyrektorowi szkoły dla przemysłu arty- 
stycznego we Liwowie. 

W przyszły czwartek, 21g0 b. m., odbędzie się 
pierwsze posiedzenie nowej Rady mie)- 
skiej, na którem uznane zostaną za ważne wy- 
bory wszystkich radnych. Protest, jąki został prze- 
ciw tym wyborom wniesiony, zostanie niewątpli- 
wie odrzucony. Od kilku dni odbywają się poufne 
posiedzenia radnych w małych kółkach, celem za- 
stanowienia się nad wyborem prezydenta, wice- 
prezydenta, pierwszego delegata i sekcyj. Wybór 
p. Mochnackiego prezydentem jest, jak wam 
Juz doniósłem, niewątpliwy; na wiceprezydenta 
zaś ma dziś najwięcej szans p. Dr Zdzisław Mar- 
chwieki, dyrektor galic. Banku kredytowego, 
co w tutejszych poważnych kołach wywołało szczere 
zadowolenie. 


nych 13371 złr 98 et. Ze sprawozdań o stanie 
dróg gminnych, których rekonstrukcyą i porządko- 
waniem Wydział krajowy skrzętnie się zajmuje, 
podnieść należy, że w powiecie naszym rezultaty 
noweli drogowej, acz powolne, wytrwale zdążają 
do celu tj. do uzyskania dobrych dróg gminnych 
w powiecie. 

Nowa ustawa drogowa jest we wszystkich gmi- 
nach tutejszego powiatu w zastosowaniu. Nawet 
trzy gminy: Stanisławice, Damienice i Cikawice, 
które do niedawna nie chciały stosować u siebie 
nowych przepisów, zaprzestały oporu, dzięki zgo- 
dnej, energicznej interwencyi tutejszego starostwa 
i Wydziału powiatowego. © 

"Także pod względem kontroli nad majątkami 
gmin wiejskich, pomimo że co do tej ważnej spra- 
wy rezultaty są mniej pomyślne, podnieść należy, 
iż kilka już gmin zwróciło się do Wydziału kraj. 
z prośbą o wzięcie funduszów kas pożyczkowych 
gminnych w administracyę powiatową. 

Rada powiatowa uchwaliła jednogłośnie na wnio- 
sek zaszezytnie na polu szkolnictwa znanego X. 
Wincentego Wąsikiewicza wnieść do Wydziału 
krajowego petycyę w ważnej sprawie „zapro- 
wadzenia odrębnych, do potrzeb ludu 
zastosowanych czytanek dia szkół lu- 
dowych wiejskich, ułożonych w ten sposób, 
aby nauki o gospodarstwie wiejskiem 
przez wszystkie lata nauki w ścisłym 
inieprzerwanym związku postępowały 
i przez ciągłe praktyczne zastosowywa- 
nia (w ogródkach szkolnych) i powtarzania 
zróść się mogły z życiem ludu i posłu- 
żyć do polepszenia moralnego i mate- 
ryalnego jego bytu“ > 

Równobrzmiącą petycyę w tej sprawie podała 
tutejsza Rada szkolna okręgowa, za inicyatywą 
także X. Wąsikiewicza, do Kady szkolnej krajo- 
wej. Uchwalono zaś petycyę tę rozesłać do wszyst- 
kich reprezentacyj powiatowych w Galicyi z wnio- 
skiem o jej poparcie. - 8 SH 

Jako dowód żywego interesowania się obecnej 
reprezentacyi powiatu bochenskiego. szkołami lu- 
dowemi, podnieść należy także «dalszą uchwałę 
Rady na ostatniem posiedzeniu, aby z funduszu 
preliminowanego na popieranie przemysłu prze- 
znaczyć część na subwencyonowanie nauczycieli 
szkół ludowych, którzy zechcą uczęszczać na kurs 
nauki zręczności, zazwyczaj w porze wakacyjnej 
'urzadzany, i wogóle na wprowadzenie nauki zrę- 
czności do szkół ludowyeh w powiecie bochen- 
skim w ten sam sposób, jak naukę tę za pomocą 
powiatowej subwencyi ku ubiegłym w szko- 
łach ludowych w Bochni zaprowadzono. 

ważną jest także pod m ‚gledem rozwoju szkół 
uchwała Wydziału powiatowegy, bocheńskiego, po- 
wzięta ną wniosek prezesa p. Włodka, aby przed- 
stawić Radzie. szkolnej krajowej wypracowany 
kosztem i staraniem Wydziału typ kosztorysu na 
tanie budynki szkolne, ktore umożliwią na- 
wet ubogim gminom wybudowanie skromnych bu- 
dynków szkolnych. — W ten to bowiem sposób, 
w duchu pamiętnego wniosku 8. p. Zyblikiewicza, 
liczne gminy, które dla braku funduszów na bu- 
dynki szkolne, odpowiadające wymaganiom nor- 
malnych planów, zdobyć się nie mogą i dlatego 
od zaprowadzenia szkół się bronią, mogą być na- 
wet przymuszone przez reprezentacye powiatową, 
przez wstawienie potrzebnych kwot w budżety 
gminne, do budowania i zakładania szkół. 


„Staraj się pan, miał w niej pisać Crispi, wszel- 
kiemi sposobami zatrzeć złe wrażenie, jakie przy- 
branie do ministerstwa znacznej liczby liberałów 
wywrzećby mogło na koła dworskie berlińskie. 
Opinia publiczna włoska domaga się w sposób, 
którego już ignorować nie można, jeśli nie za- 
warcia traktatu handlowego z Francya, to przy- 
najmniej ułożenia z nią pewnego modus vivendi. 
Rząd musi uwzględnić te życzenia, jeśli chce uzy- 
skać potrzebne fundusze na uzupełnienie uzbrojeń 
włoskich. Włoscy producenci nie mogli znaleść 
innych miejsce zbytu, po zamknięciu francuskich; 
źródła największych dochodów zmniejszyły się 
we Włoszech, zkąd poszło, że na takie uzupełnie- 
nie potrzeb, floty j- wojaka dodabiego się w. Ber- 
linie i Wiedniu zobowiąza em, przybrakło funduszu. 

RT |Trzeba więc było do pewnego stopnia zmienić 
= Zakaz dalszego wychodzenia, jakiemu w Ber-|tryb postępowania, oczywiście bez zmiany w do 

_limie uległa Volks Ztg, jest w tej chwili przedmio- |tychczasowej polityce. Trzeba było mianowicie po- 
tem bardzo ożywionej dyskusyi dziennikarskiej. | wołać niektórych ludzi, którzy zdołają uspokoić 
Wszystkie pisma liberalne potępiają jednomyślnie | umysły w kraju i umożebnią kompromis handlo- 
artykuł zamieszczony w Volks Ztg, który do za-|wy z Francyą. Seismit-Doda jest jakby stworzony 
kazn policyjnego dał powód, wszystkie jednak, |do spełnienia tej roli kompromisowej. Uchodzi on 
nie wyłączając nawet głównego organu narodowo-|za przyjaciela Francyi i ma zaufanie u obecnych 
ministrów francuskich. Wspomnianego tu środka 
nie można było pominąć, bo inaczej przyszłoby 
było do nowych wyborów, a w nich przepaśćby 
mógł cały program rządowy.“ 

Zapewnia dalej Crispi, że rola współpracowni- 
ków jego będzie tylko przemijającą, on zaś sam 
pozostanie wiernym polityce, jakiej się Korona 
trzyma od roku 1883 i że w programie polity- 
cznym i wojskowym nie się nie zmieniło. Pozo- 
staną też Włochy wiernemi zawartym sojuszom. 


JE. p. Namiestnik przeniósł lekarzy powiatowych 
Dra Andrzeja Hordyhskiego z Rohatyna do — 
Jaworowa i Dra Józefa Tugendhata z Białej 
do Niska, oraz Dra Wincentego Nycza z Jawo: 
rowa do Białej i asystenta sanitarnego Dra Ty- — 
tusa Wasilewskiego z Niska do Rohatyna. 


5 a w Izbie poselskiej rozpoczęła się wczoraj dys- 
+ wa nad preliminarzem ministerstwa oświaty. 
9 tytułu pierwszego „zarząd centralny“ zapisało 
“to około 100 mowców. Do głosu ma jednak przyjść 
sito po trzech moweöw z prawicy i z lewicy, 
gdzież minister oświaty, poczem zostanie zam- 
siga dyskusya i przemawiać będą dwaj mowcy 
„aewalni i referent. Sprawozdanie z wczorajszego 
_ „agiedzenia, na którem ks. Liechtenstein poruszył 
| gprawc. szkoły wyznaniowej, podajemy poniżej. 


z 


Namiestnietwo zamianowało adjunkta budowni- 
etwa Władysława Jaworskiego w Samborze ko- 
misarzem dla nadzoru kotłów parowych w powia- 
tach Staromiejskim i Turczańskim. 


Rada państwa. | 


Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej rozpo- 
częło się wyborem komisyi z 24 członków, mają 
cej się zająć utworzeniem ankiety w sprawie do- 
staw dla armii. Do komisyi zostali wybrani: 
Dr Ebenhoch, Zehetmayr, Dr Pattai, Dr Poklukar, 
Dr Zotta, Vósnjak, Dr Heilsberg, Schmidt, Dr Otto — 
Polak, Dr uoser, Matscheko, Wagner, Siegmund, 
Hock, Fischera, Roskoszny, hr. Serenyi, Adamek, 
Skokanek, ks. Czartoryski, Niemezynow- 
ski, Dr Rutowski, Popowski i Strusz- 
kiewicz. pa 

Następnie przystąpiła Izba do dyskusyi nad 
preliminarzem ministerstwa oświaty. Tyt. I. „za- 
rząd centralny.“ 

Dep. Fuss ubolewa, iż minister oświaty nie 
mógł ograniczyć się wyłącznie do swego wydzia- - 
łu, lecz stał się w całej pełni członkiem gabinetu 
i jest już na drodze układania się ze wszystkie- 
mi stronnictwami i zostania ideałem ministra „po 
nad stronnictwami. W miejsce pożądanych rę- 
form wydał minister tylko szereg znanych rozpo- 
rządzeń; drogą ustawy chciał on ścieśnić wolność 
akademicką, lecz ustawa ta została szczęśliwie 
pogrzebaną w komisyi, a stało się to może nie 
zupełnie wbrew woli ministra. Mowca wzywa mi- 
nistra, aby przedstawił Izbie swoje zasady, we- 
dług których chce reformować szkoły. średnie. Co 
się tyczy rozporządzenia dyslokacyjnego, to mini- 
ster powolnie ale mężnie ustąpił na korzyść sło- 
wiańskiej ludności, która naturalnie tak długo bę- 
dzie zadowoloną, jak długo czynione jej będą no- 
we koncesye. Mowca polemizuje z dep. Swieżym, - 
twierdząc, iż tenże przedstąwił błędnie stosunki 
na Szląsku. RAE: OSO 

Co się tyczy szkoły ludowej, to nie potrzebuje — 
ona żadnej reformy. Jest ona na wskróś zdrową, 
ale mimo to checa wmówić, iż szkoła ta choruje, — 
i już się znalazł książęcy doktor, który chce j 
leczyć — ale na polu szkolnictwa lekarz ten jes 
pierwszym fuszerem w Austryi (oklaski z lewicy) 
Szkoła dla swojego rozwoju potrzebuje przede- 
wszystkiem spokoju, ale klerykalni zaczepiają ją 
nieustannie, chca ją zdemolować, a nie stawiają 
natomiast nic, coby miało równą wartość. Mowcą 
sig cieszy, iż po nim przyjdzie do głosu. książę 
Liechtenstein, generalissimus czarnej armii zdrowia, 
szef sztabu jeneralnego reakcyonaryuszy; moze 
jemu powiedzie się wywołać ze strony rządu sta- 
nowcze oświadczenie. Ks. Liechtenstein ma am- | 
bicyę w ślad za swymi przodkami, uczynić coś 
dla nieśmiertelności i dlatego postawił swój wnio- 
sek szkolny. Jest to jednak niebezpieczny sport, 
jaki sobie wymyślił książęcy poseł. Nauezyciel- 
stwo nie tęskni za czasami Konkordatu i nie pra- 
gnie duchownych rządów, które się już w szkole 
przeżyły. Klerykalni walczą nielojalnemi środkami, 
aby zdobyć terytoryum szkolne. ARNE 

Deputowany X. Doblhammer twierdził na pe- 
wnem zgromadzeniu, iż państwo nowożytne usu- 
nęło krucyfiks ze szkoły i wymazało wyraz „Bóg“ 
z książek szkolnych. Idźcie do którejkolwiek szko- — 
ły wiedeńskiej, a znajdziecie tam krucyfiks, na © 
pierwszej. zaś stronie książek szkolnych spotkacie — 
się z wyrazem „Bóg*. Jeżeli człowiek, który nosi 
suknię duchowną, coś podobnego mówi, to cóż 
dopiero rozgłaszają inni. Lecz księciu Liechten- 
steınowi nie chodzi o nauczycieli i .szkołę, lecz o 
reakcyę. Wspomnieć się godzi, iż w dniu, w któ- 
rym minister oświaty odpowiedział na interpelacyę 
w sprawie czasopisma Schule u. Haus, a mianowi- 
cie w d. 25 stycznia, stało w kalendarzu „Nawró- 
cenie Pawła“ (Ogólna wesołość — minister Gautsch, 
który ma na imię Paweł, śmieje się. również). 
Nowym projektem ustawy, jaki minister Gautsch 
wypracuje, zadowoli on tylko na razie kleryka- 
łów, ale nie będzie miał spokoju i stanię sig ~ 


wychodzenia Volks Ztg przez prezydenta policyi, 
na podstawie ustawy przeciw socyalistom, za nie- 
bezpieczny precedens, mogący, gdyby go się po- 
" minęło, najgorsze mieć z czasem skutki stosowa- 
nia ustawy socyalistycznej do wszystkiego co rzą- 
_ dowi niemiłe, panuje bowiem jednozgodne mnie- 


jala, nie była nigdy pismem demosratyczno-80- 
cyalnem, aui komunistycznem, a tylko przeciw 
takim przysługuje policyi prawo oparcia się na 
4 przepisach ustawy przeciw socyalistom. 

= Zakaz dalszego wychodzenia Volks Zig ogło- 


Owacye, jakie lud paryski bez wszelkiego przy- 
gotowania i z własnego popędu poczynił Mac Ma- 
honowi, poczytać można za ważne znamię zwrotu, 
jaki się od niejakiego czasu w umysłach francu- 
skich uskutecznia. Pokazuje się, że bardzo szero- 
kie koła francuskie są znużone obecnym stanem 
rzeczy i pragną powrotu do rządów, które większy 
ład i porządek zapewniały. 


= Przeciw postanowieniom policyi służy, w razie je- 
= żeli minister sprawiedliwości sam ich nie usunie, 
odwołanie się do wyznaczonej ad hoc komisyi 
Rady związkowej. 

Dzięnniki berlińskie wyrażają nadzieję, że mi- 
nister cofnie zakaz policyi. Wczoraj odbyła sig 
Rada ministrów pod przewodnictwem samego ce- 
sarza i spodziewano się, że na niej zniesienie za- 
kazu postanowionem zostanie. Tymezasem zamiast 
spodziewanego zniesienia zakazu zaszło co innego. 
W miejsce zakazanej Volks Ztg, zaczął wychodzić 
Arbeitsmarkt, zawierający jedynie umieszczane 
_-awykle w Volks Ztg anonsa, w jakich przedsię- 
- biorstwach, od kiedy, w jakiej ilości robotnicy 
- znaleść mogą pracę, a przytem krótki przegląd 
polityczny. Pismo to skonfiskowanem zostało za 
Tae: po. ukazaniu się i zakazano mu. policyjnie wy- 
- chodzić nadal. - í , 
Aby wytoczyć Volks Ztg proces za artykuł o 
obrazę pamięci zgasłego cesarza Wilhelma I, po- 
trzeba, aby kto z rodziny zgłosił się o to do są- 
du. Starano się więc, aby uczyniły to cesarzowa 
Augusta wdowa po Wilhelmie I, lub córka nie 
boszczyka cesarza Wilhelma I, w. księżna badeń- 
ska, obie jednak odmówiły wdawania się w jakie 
kulwiek sprawy polityczne. 

Właściciele Volks Ztg odwołali się już do ko- 
misyi Rady związkowej o zniesienie zakazu wy- 
chodzenia ich dziennika. 

Komisya budżetowa parlamentu niemieckiego 
ukończyła już swe narady nad etatem dodatko- 
wym na ceie wojskowe i postanowiła polecić go 
parlamentowi do przyjęcia. Sprawa ta przyjdzie 
więc bezzwłocznie w drugiem czytaniu na porzą- 
dek dzienny pailamentu. 

Ci, którzy w kilkudniowym pobycie w Londy- 
nie posła angielskiego Maleta, akredytowanego u 
dworu niemieckiego, upatrywali dowód, że się mię- 
dzy Niemcami a Anglią odbywają rokowania w ce- 
lu ściślejszego złączenia Anglii z przymierzem po- 
trójnem, widzą nowy dowód tych usiłowań w wła- 
Bnoręcznym liście cesarza do księcia Walii, w któ- 
rym go na święta Wielkanocne do Berlina zaprasza. 
Książę Walii obiecał przybyć. j 

Od czasu, jak się w jesieni zebrał po raz pierw- 
szy parlament niemiecki, odbyło się w różnych 
stronach Niemiec ośm wyborów uzupełniających 
do parlamentu i we wszystkich tych okręgach 
poprzepadali kandydaci stronnictw kartelem z sobą 
związanych. 


A RON RR SA 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Bochnia 19 marca. 


(A. L. 8.) W dniu 11 b. m. odbyło się tegoro 
czne budżetowe posiedzenie Rady powiatowej bo- 
cheńskiej, pod przewodnictwem nowego prezesa 
p. Zdzisław 


ja Włodka, własciciela dóbr Dabrowi- 
ca. Otwarł je prezes przemówieniem, w którem 
dał uroczysty wyraz głębokiego żalu i powszech- 
nego współczucia powiatu bocheńskiego z puwo- 
du śmierci $. p. Najd. Areyksięcia Rudolfa. Uchwa- 
ły budżetowe świadczą o normalnym i pomyślnym 
rozwoju gospodarstwa powiatowego. Na pokrycie 
wydatków administracyjnych, preliminowanych na 
r. 1809 w łącznej sumie 21.106 złr. 75 ct., wy- 
starczy bowiem także i na ten rok 10%, dudates 
powiatowy do podatków bezpośrednich, łącznie 
z oszczędnością z roku 1888, wykazaną w susie 
6593 zir. 87 ct. Z preliminowanych w budżecie 
administracyjnym na r. 1889 wydatków podnieść 
należy następujące: 

a) Na subwencyę dla dróg gminnych 7000 złr. ; 
b) nafundacyę stypendyjną im. Cesarza Fran. Józefa 
1000 złr.; c) na popieranie przemysłu w powiecie 
bocheńskim 500 złr.; d) na stypendyum dla u- 
czniów szkoły rolniczej w Kobiernicach 140 złr.; 
e) dla Towarzystwa Opieki nad weteranami z r. 
1831 160 złr.; f) na prenumeratę Niedzieli dla 
gmin i szkół w powiecie. bocheńskim 110 złr. 40 
ct.; g) na zakupno placu pod budowę domu dia 
Rady powiatowej bocheńskiej 4000 złr. 

Co do ostatniej pozycyi wyjaśniam, iż Wydział 
przedłożył kadzie projekt zakupna placu i budo- 
wy domu, w którym biura reprezeniacyi powiato- 
wej bocheńskiej i tutejszej powiatowej Kasy o- 
szczędności znalazłyby właściwe pomieszczenie. 
Jakkolwiek projekt ten nie został jeszcze uchwa- 
lonym, poruczono Wydziałowi wszechstronne zba- 
danie tej sprawy, zwłaszcza Ze, o ile budowa 
własnego domu dałaby się uskutecznić z gwaran- 
cya, iż nie spowoduje podwyższenia dodatku po- 
wiatowego, większość kady przychylną jest te) 
myśli. 

Preliminarz dróg powiatowych na r. 1889 wy- 
nosi 12854 złr. 67 ct., preliminarz zaś dróg gmin- 


Lwów 19 marca. 


(Stowarzyszenie rękodzielników dla dostaw wojskowych — 
Subwencyo.owanie uzupełuiającej szkoły przemysłowej 
w Brzeżanach, — 4 Rady miejskiej), 

(X) Jak wiadomo w dniu 27 maja r. z. odbył 
się we Lwowie wiec rękodzielników z ca- 
łego kraju, na którym uchwalono petycyę do wspól- 
nych delegacyj, Kady państwa, ministerstwa woj- 
ny i obrony krajowej z prośbą o zmianę dotych- 
czasowego systemu rozdawnictwa robót ula armii 
i ustanowienia stałej komisyi odbiorczej w kraju 
naszym. 

Owóż na wiecu tym wybrano również komi- 
tet wykonawczy dla wypracowania statutu 
przyszłego stowarzyszenia rękodzielnikow , które 
wzięło sobie za zadanie objęcie wszelkich rę- 
kodzielniczych dostaw dla wojska. Komitet ten 
wypracował rzeczywiście statut, ale nie mając od- 
powiednich funduszów do wprowadzenia w życie 
takiego przedsiębiorstwa, wniósł prośbę do Wy- 
działu krajowego o udzielenie temu Stowarzysze- | 


Gaulois ogłasza pouing depeszę, jaką Crispi 
miał wysłać d. 9 marca r. b. do posła włoskiego 
w Berlinie: 
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psy, koty, drób, ptactwo, wszystko to ma osobne | 


Może mi kto na to powie, że i między zwie- nie; łóżek niema — chyba dla dozorców i opie-|spotkania się z hakiem nielitościwego rybaka, bie- 


Szpital dla ryb. 


Odkąd narody, rządy, fabryki, inżynierowie, 
mechanicy, z wytrwałością godos lepszej sprawy, 
Pracują bez chwili wytchnienia nad wydoskona- 
leniem coraz to donioślejszej brcai ku zgładzaniu 
W jak najkrótszym czasie jek największej ilości 
młodych, silnych, zdrowych ludzi — odtąd zaj- 
muje się świat cały z dziwnie litościwem sercen 
dobrobytem i losem wszelakiego gatunku zwierza;, 
jakby z naigrawaniem na nie zlewając przez 
Boga nakazaną, a odebraną ludziom miłość blız 
- ego, 

Na metodzie tej wychodzą zwierzęta coraz świe- 
tniej, ludzie coraz gorzej, a najgorzej podobno 
wychodzi etyka; jeśli bowiem wolno mieć dobre 
serce dla wszelkich ezworc- lub dwunożnych, oraz 
skrzydlatych istot, to z drugiej strony żadnego 
ulema powodu, aby się r.e obchodzić z cztowie- 

lem co najmniej tak życzliwie, jak ze zwierzę- 
ciem, Między zwierzętami tępi się jedynie rasy 
szkodników, jak tygrysów, lwów, panter, kroko- 
dyli, jadowitych wezow; dlaczegóżbyśriy się więc 
nie kontentowali, by między ludźmi tę;1ć zbrodnia- 
szy, podpalaczy, nałogowych złodziei, a przy ży- 
_ “u zostawiać ludzi uczciwych, użytecznych, niko- 
3 ma krzywdy nieczyniących, 


rzętami Śmierć nielitościwa niewinne sprząta istoty, 
o czem mordercze świadczą polowania. Zgoda, ale 
istoty te — jeśli się nie mylę — Bóg stworzył 
dla naszego użytku i ażywać tychże dozwolił; 
człowiel. zaś nie na to stworzony, aby wraz z za- 
jącem lub kuropatwą na póimisku występował, a 
ieśli są jeszcze gdzienie; izie w dzikich krajach 


'Jadozercy, u których pochwycony więzień uwa- 
“dany jest za najdoskonalszy kąsek przez samych 


bogów zesłany, to nie wynika z tego, abyśmy, 
chrześcijanie, stawiali człowieka na rownl ze zwie- 
rzyną lub wołem i cielęciem na rzeź przeznączo- 
nem. A czeraże ınnem jest to, co zowią la chair 
à canon, „kli nie wysyłaniem na pewną śmierć 
ludzi niew'nnych, którzy bynajmniej śmierci nie 
pragną” 'Jpiekujemy się coraz mniej bliźnim, a 
coraz więcej wszelkiemi istotami, byle takowe 
pozbawione były duszy, to jest warunek sine qua 
non dia uzyskania naszej życzliwości; jak tak da- 
lej pojdzie, mózg zwierzęcy z ludzkim współza- 
wod.uezyd niebawem zacznie i z biegiem czasu 
doce .ekamy się może, że ród „psi“ n.p. — tak 
dziwnie inieligęniny — zażąda swego parlamentu, 
a rod koci — z natury ciekawy — poprosi o bez- 
wyznaniowe dla kociąt szkoły. 

Wiadomą wszystkim jest rzeczą, iż od lat kilku, 
może i kilkunastu, powstały w Anglii najrozmaitsze 
schroniska i szpitale dla gens amimalis; konie, 


pudynki, osobnych weterynarzy, osobną męzką i 
żeńską opiekę. Ze dwa lata temu, jakaś bezdzie- 
tna mulionerka testamentem bajeczną zapisała su- 
mę na wystawienie osobnego szpitala ala kotów 
rekonwalescentów (w Krakowie, pomimo zna- 
cznych pieniędzy, zapisanych przez 8. p. panią 
Helclową na rekonwalescentów stworzonych 
na podobieństwo Boże, ubiega rok za rokiem 
a chorzy albo pomarli, albo do dziś dnia na dom 
ten z utęsknieniem czekają). Ubecnie, dowiaduje- 
my się z wszelkiemi szczegołami, 0 nowo powsta- 
łym sanitarnym zakładzie dla niedomagający ch... 
ryb. Maluczko, a usłyszymy o szpitalach dia kre- 
tow, myszy, much i pająków. 

Uwóz więc, zamożny właściciel wspaniałej rezy- 
dencyi Maivern Wells (Midland Counties) Mr. John 
Bugress, po gruntownem zbadaniu wszelkich tak 
epidemicznych, jak przypadkowych chorób u ry 
biego rodu, po niemniej gruntownem wyuczeniu sig 
skutecznych lekarskich oraz chirurgicznych środ- 
ków ku ieczeniu ı opatrywaniu wodnych protego- 
wanych swych, poswigcit — wraz z mnogą ilością 
funtow szterlingow — piękną własność Malvern 
Wells na ten rybno-dobroczynny cel. Temi dnıamı 
przy wielkim udziale publiczności zakład otwar- 
tym został i oddany do uzytku. 


Jakżeź taki zakiad wygląda? — zapyta każdy, 


boć chyba łóżek z lirankamı dla chorych niemar 


kunów — ale natomiast jest kilkanaście najroz- 
maitszego kształtu i najrozmaitszych rozmiarów, 
kamiennemi płytami wysadzanych sadzawek, 
w których świeża wodą. bezustannie się zmienia. 
W tych to niby starorzymskich łaźniach zwolna 
powracają do zdrowia, różnym przypadłościom pod- 
legajace ryby. Starannie odgrodzone są choroby 
epidemiczne od zwykłych chorób — niema 080- 
bnej wzmianki o chorobach nerwowych, ani o ry- 
bach będących w połogu — najobszerniejsze zaś 
sadzawki oddane są na użytek rannych ryb, be- 
dących przedmiotem iście macierzyńskiej truskli- 
wości samego Mr. Bugress, którego lekka a wpra- 
wna ręka samego Billrotha zazdrość wzbudzićby 
mogła. 

„Znajomy, oczywiście Anglik, opowiający mi 
niemal z wzruszeniem 0 zakładzie w. Malvern 
wells, rozpływał się nad zacnością fundatora tego 
miłosiernego akwarium, oraz nad 'starannoscıa, 
z jaką się obchodzi z każdą lśniącą pacyentką, 
o każdej mając cos ciekawego do opowiedzenia. 

I tak, w pierwszej sadzawce na prawo pluska 
się Śliczny, młody pstrąg ; ten, gdy go do szpitala 
mitosierna jakaś dusza przyniosła, miał krzyże 
nawpół przez sępa rozszarpane. Po mozolnem po 
zszywaniu 1 opatrzeniu srogich ran, pstrąg zwoina 
z niebezpieczenstwa wyszedł i widocznie do da- 
wnej juź powraca fantazyi. 


Tuż obok, wskutek | 


dny karp, pomimo starań zacnego opiekuna, dość 
melancholicznie na odwiedzających spogląda. Tu 
znów ogromny łosoś, z mocno nadwerężonym ogo- 
nem, zupełnej swobody ruchów jeszcze co prawda 
nie odzyskał, ale Mr. Bugress ręczy, że już na 
dobrej jest drodze. W innej całkiem stronie za- 
kiadu pływają pacyenci, podlegający przeróźnym 
rybim chorobom, których technicznych nazwisk 
ani zrozumiałem, ani zdołałem spamiętać. = ` 
Na liczne, przez zaciekawionego turystę zadane — 
pytania, jedno tylko bez wyraźnej pozostało od- 
powiedzi, mianowicie: gdy się mój przyjaciel od 
właściciela zakładu dowiedzieć chciał: „czy takie, — 
przez niego wyleczone ryby, choć trochę mu oka- — 
zują wdzięczności ?*. — Namyśliwszy się chwilę, — 
z nieco smutnym wyrazem Mr. Bugress odrzekł: 
nl can’t say“ (powiedzieć nie umiem). Czyżby ród 
rybi do ludzkiego rodu był pod tym względem 
podobny ? B: A 
Kiedyś, gdy nas juź dawno na świecie nie bę- — 
dzie, znajdzie się prawdopodobnie jakiś illustrator 
XIX wieku; poleciéby mu mona za przedmiot do 
wiernego naszych czasów wizeranku: morderczą 
broń i szpital dla ryb, ten ostateczny kwiat i owoc. 
naszej cywilizacji. BE 


A. M. LL 


zer zaczął ogłaszać w pismach amerykańskich ulotne 
szkice o literaturze i cywilizacyi polskiej. 

Hr. Stanistaw Rzewuski napisał dramat Le comte 
Witold, który jeszcze przed latem przedstawionym 
być ma na deskach Théátre libre w Paryżu. 

Teodor Axentowicz, znany artysta-malarz polski, 
mieszkający w Paryżu, otrzymał w d. 9 b. m. tytuł 
officier d'académie. 

Na konkursie genewskiego uniwersytetu przyznano 
dnia 26 stycznia nagrody dwojgu Polakom za prace 
naukowe lekarskie, mianowicie pannie Maryi Stefa- 
nowskiej i p. Tadeuszowi Zaborowskiemu. 

P. Gzesław Jankowski zdolny rysownik zamieszkały 
w Paryżu, którego rysunki często spotyka się na pi- 
śmie krakowskiem Świat, dał się poznać publiczno- 
ścimrysunkiem, zemieszczonym w Illustration; rzecz 
przedstawia redakcyę dziennika La révolte, i nader 
udatnie wypadła. 

Włochy straciły jednego z najcelniejszych współ- 
czesnych pisarzy dramatycznych. Umarł w sędziwym 
wieku Paweł Ferrari, który z Aniołem Brofferio i Ge 
rardem del Testa po r. 1840 tworzył trójcę najwy- 
bitniejszych talentów, pracujących dla sceny narodo- 
wej... Zmarły był Modeńczykiem, synem książęcego 
gubernatora, urodził się przed 66 laty, studyował pra- 
wo bez powołania i zamiłowania do zawodu jurysty, 
ciągnęła go scena, teatr, literatura, wszystko inne, 
tylko nie paragrafy kodeksów karnych i cywilnych. 
Porzucił też prawoznawstwo; w roku 1860 objął ka- 
tedrę historyi w Modenie, a nastepnie w Medyolanie, 
Przed laty czterdziestu wystąpił już jako komedyo- 
pisarz i pierwszy raz uszczknął tego lauru, pod któ- 
rym rosną ciernie autorskiej sławy. 

„Bartolomeo il calzolajo* (Szewc Bartłomiej) uszył 
mu pierwsze buty na drogę komedyopisarska. Szto 
mu dobrze, gładko, miał powodzenie i rozgłos, a co 
roku przybywało kilka sztuk do repertuaru scen wło- 
skich z pod pióra płodnego pisarza, który zyskiwał 
coraz większą popularność, wchodził w modę. 

W r. 1854 przyznano mu we Florencyi nagrodę 
za historyczną komedyę, której bohaterem był włoski 
Molier „Goldoni i szesnaście jego nowych komedyj.* 
Sztukę przyjęto z entuzyazmem, autor wsławił się na 
całe Włochy tem dziełem. W trzy lata później wziął 
znowu nagrodę w Turynie za drugą komedyę histo- 
ryczną p. t. „Parini e la satira.* 

Po siódmem przedstawieniu „Pariniego* w Medyo- 
lanie, publiczność była tak rozentuzyazmowana, że 
złożyła 2000 lirów z dobrowolnych składek dla au- 
tora, jako honoraryum na nową sztukę, którą u niego 
zamówiono. Niestety buty nie zawsze udają się na 
obstalunek, a cóż dopiero komedya |... Ferrari napisał 
Medyolańczykom za tę pieniądze: „Prozę,* czyli „No- 
woczesnego Tartuffa,* ale zawiódł oczekiwania. Sy- 
pały się potem jak z rogu obfitości komedye i dra- 
maty, obrazy sceniczne, ale żaden późniejszy utwór 
nie przewyzszyt wartością „Goldoniego* i „Pari: 
niego.* 


Dział ekonomiczny. 


Szkoły rzemieślnicze. 


IL 

Jedną z przyczyn, które utrudniają w wysokim 
stopniu naszym rękodzielnikom walkę konkuren- 
cyjną z zakładami przemysłowemi o fabrycznej 
organizaeyi, jest niezawodnie brak odpowiedniego 
wykształcenia fachowego. Odnosi się to zarówno 
do wykształcenia praktycznego, które się ujawnia 
w technieznie i artystycznie doskonałej formie 
wyrobów, jakoteż nauki teoretycznej, której za- 
daniem uzupełnić wykształcenie ogólne rzemieśl- 
nika, oraz dostarczyć tych koniecznych wiadomo- 
ści technicznych i ekonomicznych, jakie samoistny 
kierownik każdego przedsiębiorstwa posiadać po- 
winien. Gdy bowiem właściciel lub. zawiadowca 
zakładu fabrycznego wnosi do przedsiębiorstwa 
nietylko olbrzymi zasób wiadomości ogólnych 
i fachowych, zdobytych długoletnią pracą w ró- 
żnorodnych szkołach, zakładach naukowych, ale 
zawsze także odpowiednią praktyczną wiedzę, po- 
zyskaną w technicznej służbie pod kierownictwem 
fabrycznego dyrektora, — rzemieślnik nasz nie po- 
Biada zwyczajnie ani dostatecznej teoretycznej 
wiedzy, ani odpowiedniego praktycznego wykształ- 
cenia w swoim zawodzie. 

Pod pierwszym względem zakres jego wiado- 
mości nie sięga poza sferę nauki szkół ludowych 


„i uzupełniających wieczornych kursów przemysło- 


wych, praktyczne zaś wykształcenie ogranicza się 
do zwykłej, tradycyą przekazanej praktyki u je- 
dnego z majstrów, który pomimo najlepszej chęci, 
nie jest w stanie praktycznie w zawodzie danym 
go wykształcić, skoro sam nie rozporządza dosta- 
teczną wiedzą teoretyczną i nie umie u siebie 
nawet zastosować najnowszych zdobyczy nauk 
technicznych i przyrodniczych. Przyczynia się 
do tego niezmiernie fatalny zwyczaj używania 
praktykujących chłopców rzemieślniczych do ró- 
żnorodnych posług domowych przy rodzinie maj- 
stra, oraz niski poziom inteligencyi i wychowania 
tejże rodziny, co odstręczać musi z natury rzeczy 
młodzież zamożniejszą i starannie wychowaną od 


wstępowania na praktykę rzemieślniczą, a zwraca 


ja natomiast do szkół gimnazyalnych i przyczynia 
się do wytworzenia tego licznego proletaryatu in- 
teligencyi, który nietylko jako pasorzyt ekonomi- 
czny kraj nasz materyalnie rujnuje, ale zapycha- 
jac tłumnie wszystkie zawody liberalne, utrudnia 


Kurs pieniędzy i papierów publicznych. 
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CZAS z Czwartku 21 Marca 1889. 


niezdrową konkurencyą prawdziwym talentom po- 
żyteczną działalność na korzyść kraju i społe- 
czeństwa. 

Z powyższych względów ekonomicznie donio- 
słem a społecznie bardzo zdrowem okazało się 
staranie, podjęte od dawna we wszystkich nie- 
mal państwach Europy około podniesienia zawo- 
dowego, fachowego wykształcenia młodzieży rze- 
mieślniczej. Działalność rządu oraz innych intere- 
sowanych czynników (prowineyj, gmin, korpora- 
cyj rzemieślniczych i t. p.), objawiła się prze- 
dewszystkiem w zakładaniu fachowych szkół prze- 
mysłowych i rzemieślniczych, a celem tych za- 
kładów naukowych było dostarczyć rękodzielni- 
czej młodzięży, teoretycznej zawodowej wiedzy, 
oraz uzupełnić, względnie zastąpić całkowicie wy- 
kształcenie praktyczne, udzielane dotąd wyłącznie 
przez majstrów. Najświetniejsze rezultaty wydały 
powyższe szkoły w krajach przemysłowo wysoko 
rozwiniętych, jak Anglia, Belgia i Franeya, nie 
ustępują im jednak wcale szkoły przemysłowe 
austryackie, które umiejętnie zorganizowane i za- 
stosowane bardzo praktycznie do indywidualnych 
potrzeb każdego okręgu i zawodu przemysłowego, 
zdobyły sobie wielkie uznanie i zaszczytne imię 
za granicą. Dość wspomnieć, że państwa niemie- 
ckie posługują się przeważnie w swoich urządze- 
niach wzorami austryackiemi, że także organiza- 
cya szkół przemysłowych rosyjskich, objęta usia- 
wą z 1888 r., opiera się na studyach i badaniach 
przedsięwziętych tutaj przez umyślnie wysłanych 
delegatów rządu rosyjskiego. 

Pomijając wyższe szkoły przemysłowe, które 
z natury rzeczy kształcić mają kandydatów na 
kierowników lub urzędników większych zakładów 
przemysłowych, tudzież uzupełniające wieczorne 
kursa przemysłowe, których zadaniem dopełnianie 
i uzupełnianię wiedzy młodzieży rzemieślniczej, 
pracującej cały dzień na praktyce u majstra, znaj- 
dujemy w Austryi trojakie typy zakładów prze- 
mysłowych, któreby snadnie niższemi szkołami 
przemysłowemi nazwać należało. Są tą: a) Ogól- 
ne szkoły rzemieślnicze (Allgemeine Hand- 
werkerschulen) ; b) Szkoły majstrów (Werk- 
méisterschulen) przy państwowych szkołach prze- 
mysłowych i ce) Fachowe szkoły przemy- 
słowe (Fachschulen für gewerbliche Hauptgruppen, 
oder für einzelne gewerbliche Zweige). Zadaniem o- 
gólnych szkół rzemieślniczych jest przygotować mło- 
dzież, która ukończyła szkołę ludową, do przy- 
szłego zawodu rzemieślniczego. Składają się zwy- 
czajnie z trzech kursów rocznych, z których dwa 
pierwsze obejmują przeważnie naukę teoretyczną 
zastosowaną jednak do potrzeb przyszłego ręko- 
dzielnika, trzeci zaś przeważnie naukę praktyczną- 
mniej więcej w rozmiarze, odpowiadającym pra- 
ktyce rzemieślniczej w ciągu pierwszego roku. 
Młodzież wstępuje do nich bezpośrednio z VI kla- 
sowej szkoły ludowej t. j. w 12 lub 13 roku ży- 
cia, a wychodzi w roku 15 lub 16, celem odby- 
wania dalszej praktyki w wybranym zawodzie. 
Przygotowując do wszystkicu zawodów rękodziel- 
niczych, nadają się te szkoły najbardziej dla ta- 
kich miast i miasteczek, gdzie wprawdzie wszyst- 
kie rękodzieła są reprezentowane, żadne jednak 
nie odznacza się ani ilościowo, ani jakościowo, i 
każde produkuje wyłącznie na potrzeby miejsco- 
wej ludności. 

Odmienne cele spełniają dwa pozostałe rodzaje 
niższych szkół przemysłowych t. j. szkoły maj- 
strów, oraz fachowe szkoły przemysłowe. Pierwsze 
istnieją przy państwowych wyższych szkołach 
przemysłowych, a więc w miejscowościach o wy- 
soko rozwiniętym i wielorakim przemyśle okoli- 
cznym i obejmują zwyczajnie kilka wydziałów, 
odpowiadających poszczególnym grupom zawodów 
przemysłowych, drugie są to niejako samoistnie 
istniejące wydziały szkoły majsirów, w miejsco- 
wościach będących siedliskiem pewnego odrębne 
go przemysłu, który bądź to na podstawie dawnej 
a dobrej tradycyi, bądź też z powodu szczególnie 
sprzyjających warunków miejscowych, tam się 
rozwinął. Celem obu tych zakładów jest wykształ- 
cić teoretycznie i praktycznie na przyszłego maj- 
stra, posiadają też zawsze warstaty wzorowe, a 
więc pracownię rzemieślniczą, w której uczniowie 
praktykę swoją odbywają. 

Kraj nasz posiada dotąd niestety jedynie facho- 
we szkoły przemysłowe z warstatami, utrzymy- 
wane bądź kosztem państwa (Zakopane, Świątni- 
ki), bądź też kosztem kraju przy współudziale 
gmin i powiatów (wszystkie inne szkoły przemy- 
słowe z warstatami wzorowemi dla przemysłu 
tkackiego, koronkarskiego, stolarskiego, koszykar- 
skiego, garncarskiego i t. d.). Nie posiadamy zaś 
dotąd ani państwowych szkół dla majstrów, ani 
też ogólnych szkół rzemieślniczych. 

O potrzebie nagłej i koniecznej zakładania ta- 
kich szkół w Galicyi szeroko rozpisywać się nie 
potrzeba, bo wszyscy potrzebę tę uznają i w za- 
sadzie dla kraju zakładów tąkich szczerze pra- 
gną. Obeenie chodzić może jedynie o wyszuka- 
nie odpowiednich środków finansowych, oraz o 
uczynienie pierwszego kroku, który zwyczajnie 
jest najtrudniejszy. Kraków powinien dać dobry 
przykład, bo na niego cały kraj się ogląda. 

W następnym artykule zwrócimy się tedy do 
stosunków krakowskich i wyłuszczymy bliżej po- 
glądy nasze na sposób podjęcia akcyi, celem jak- 
najrychlejszego wprowadzenia w życie projekto- 
wanych z kilku stron szkół rzemieślniczych. 


7%, Ze, kro. z. w. Krak. 20 let. 
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Jarzyny i owoce suszone krajowego wyrobu. 

Obecnie istnieją w kraju dwie fabryki jarzyn 
suszonych: p. Seelinga w Izdebniku i p. Różań- 
skiego i Sp. w Bochni. Obiedwie zostały badane 
przez Towarzystwo lekarskie krakowskie , które 
na podstawie wniosku swej komisyi przemysłowo- 
lekar., pozostającej pod przewodnictwem prof. Dra 
Korczyńskiego, uznało produkta obydwu fabryk, 
jako przetwory dyetetyczne godne polecenia i roz- 
powszechnienia. Jarzyny te zyskują sobie już obe- 
enie coraz większy popyt za granicą. Są one bar- 
dzo odpowiednie w porze, gdzie niema jeszcze ja- 
rzyn świeżych, jak niemniej w okolicach ubogich 
w jarzyny, na wycieczkach, wyprawach wojennych 
Itp; 

Obes suszone Spółki Bocheńskiej, odznaczone 
srebrnym medalem na zeszłorocznej wystawie ju- 
bileuszowej wiedeńskiej, są wyśmienite, w cenie 
przystępne i powinny znaleść rozpowszechnienie 
tak w kraju, jakoteż za granicą. Fabrykacya od- 
bywa się zapomocą postępowych maszyn i przy- 
rządów z zachowaniem wzorowej czystości i po- 
zostaje pod kontrolą komisyi przemysłowo-lekar- 
skiej Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. 


Powiatowe kasy dla chorych. [Namiestnictwo 
wydało szczegółowe rozporządzenia do „władz 
przemysłowych względem ukonstytuowanie i wpro- 
wadzenia w życie powiatowych kas dla cho- 
rych robotników. Statuta kas zatwierdzone zostały 
reskryptem z d. 4 marca b. r. ; 


Ustawa o domach składowych, uchwalona przez 
Izbę posłów, przyjętą została przez komisyę eko- 
nomiczną Izby panów w niezmienionej osnowie i 
przyjdzie niebawem pod obrady w pełnej Izbie. 
Sprawozdawcą komisyi będzie baron Pusswald. 


Koncesye na wolne domy składowe dla spirytu- 
su udzieliio ministerstwo skarbu rafineryi Kapelu- 
sza w Brodach starych i rafineryi Kalmanna i Sp. 
w Przemyślu. 


Odroczenie pożyczki rosyjskiej. We wtorek poja- 
wić się miał w Paryżu 1 Berlinie prospekt na 


nową rosyjską pożyczkę konwersyjną. Obecnie do- f sa 


noszą z Berlina, że konsorcyum, które objęło tę 
pożyczkę, zdecydowało się ogłosić prospekt do- 
piero później. Odroczenie stało się koniecznem ze 
względu na położenie paryskiego rynku pienię- 
żnego, ponieważ francuski kapitał obecnie nie 
jest skłonnym do subskrypeyi na tę pożyczkę. 
Prospekt pojawi się dopiero wówczas, jeżeli sytua- 
cya się wyjaśni. Fakt ten podług N. Fr. Presse 
ma wielkie znaczenie. 

Berlińska National Ztg powiada, że konwersya 
rosyjska obecnie braną jest w rachubę, jako czyn- 
nik wywierający wpływ na rynek pieniężny. Upa- 
trują łączność między nią a podnoszeniem się wa- 
luty rosyjskiej, co się dzieje bez wszelkiego wy- 
siłku i pomimo bardzo ograniczonej pomocy ze 
strony banków europejskich oraz instytucyj kre- 
dytowych. Rząd rosyjski uznał za możliwe prze- 
prowadzenie szerokiego zakresu operacyi, dążącej 
do zjednoczenia rosyjskiego długu państwowego 
i zmniejszenia sumy procentowej, kierując się prze 
konaniem, że mamy przed sobą długi peryod po- 
koju i dlatego nie nie stanie na zawadzie w wyko- 
naniu tego ważnego planu. 


Wiedeń 19 marca. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogaci- 
zny galicyjskiej 4,569. Ciężkich bagonów i śre- 
dnich 2.624.— Razem 7,193. 

. Galicyjską nierogaciznę płacono po 28, 34, 36 
do 38 złr. 

Bukowińską po, —, — do — złr.; ciężkie ba- 
gony po 47, 50 do 53 złr.; średnio ciężkie po 40 
do 46 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz. 


Ceny ma giełdzie wiedeńskiej 
z dnia 19 marca. 

Pszenica na wiosnę 7°32—7-36, na maj-czerwiec 
1:52—1'54, na jesień 7'67—7'72; żyto na wiosnę 
6:20—6:22, na maj-czerwiec 6:30—6'35; kukuru- 
dza na maj-czerwiec 6.12—6:15; owies na wiosnę 
502—5'79, na maj-czerwiec 5:85—5 90; spirytus 
kontyngentowany 15:25—15:50; nafta amerykańska 
2075, „White Star Prima“ 21:25——-—, galicyj- 
ska „Standard White“ 19:50. 
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Od Administracyi „Czasu: 


Na zakupienie kościoła św. Stanisława w Rzy- 
mie otrzymaliśmy za pośrednictwem p. St. Dy- 
dyńskiego z Godowy składkę 20 złr. 50 cent., 
do której przyczynili się: X. Fr. Jabczyński, H. 
Wołkowieki, St. Dydyński po 2 zir., Wł. Wojna- 
rowski, Wanda Herzberg, M. Wolkowicka, I. Woł- 
kowicki, Sadowski, Z. Holcer, A. Holcerowa, Wł. 
Sławiński, X. I. Łonieki, W. Zajączkowski, A. 
Schüme, A. Jabczyński po 1 złr., St. Zajączkow- 
ska, J. Czajewski, J. Onyszkiewicz, M. Szuczo, 
A. Lapka po 50 et. 

W razie, gdyby zakupno kościoła św. Stanisława 
w Rzymie nie przyszło do skutku, przeznacza się 
zebraną kwotę 20 złr. 50 ent. na zakupno Zako- 
panego. 


II płacą | żądają 
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Artykuły w dziale „Nadesłane nie pocho- | W komitacie Biharskim, gdzie znajdują się ma- 


dzą od Redakcyi. — 


NADESŁANE. (709 2-4) 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
Wielkie Magazyny du Printemps 


w Paryżu. 


Wiedeń 20 marca. Prasa wiedeńska powstaje 
gwałtownie na ks. Liechtensteina z powodu wezo- 
rajszej jego mowy w parlamencie w obronie szkoły 
wyznaniowej. Oczekują niecierpliwie oświadczeń, 
jakie złoży w tej mierze minister Gautsch. 


Buda=Peszt 20 marca. Po burzliwem po- 
siedzeniu, zakończonem wielką owacyą dla Tiszy, 
zaszedł w korytarzach gmachu parlamentarnego 
wypadek skandaliczny. Student Szamozil chciał 
uderzyć sędziwego posła Iwanka. Widząc to poseł 
Rohonezy, zasłonił starca swą osobą. Kiedy obu- 
rzony tem student uderzył go w twarz, strzelił 
Rohonczy z rewolweru. Student odniósł silną kon- 
tuzyą. 

Powstało ztąd wielkie zamieszanie w mieście. 
Studenci oblegli parlament, wołając: Zböjey !— de- 
monstrowali następnie pochodami przed kluby. Do 
pochodów tych przyłączyło się. wiele ulicznej 
gawiedzi. Matlekowiczowi wybito okna. Dopiero 
około północy zdołała policya, przy pomocy woj- 
ska, rozprószyć tłumy. 

Po naradach w klubach wniosła dziś opozycya 
interpelacyą w tej sprawie i żąda komisyi śled- 
czej. Szamozil twierdzi, że był prowokowanym, i 
że Rohonczy także posłom opozycyjnym groził 
strzałami: 

karyz 20 marca. Nowy „Comptoir national“ 


jątki ziemskie Tiszy. Prezydent ministrów zbijał 
wśród hucznych oklasków Izby jeden punkt oskar-. 
żenia za drugim. Minister Barosz potępił również 
tę insynuacyę, podnosząc, iż dotychczas w parla- 
mencie węgierskim nie rzucano tego rodzaju po- 
dejrzeń na żadnego z ministrów. Po replice inter- 
pelanta, oraz duplice ze strony ministra, uchwa- 
lono wszystkiemi głosami przeciw głosom niepod- 
ległych, przyjąć tę odpowiedź do wiadomości. Po 
zamknięciu posiedzenia prezydent ministrów był 
przedmiotem serdecznych owacyj. 

Buda-Peszt 20 marca. Po zamknięciu wezo- 
rajszego posiedzenia Izby deputowanych dep. Ro- 
honczy został czynnie znieważony w przedsionku 
gmachu Izby przez 19-letniego ueznia szkoły real- 
nej, Kolomana Szamozila, wskutek czego Rohon- 
czy wystrzelił z rewolweru na napastnika i zranił 
go w prawe udo. Według policyjno - lekarskiego 
orzeczęnia rana prawdopodobnie zagoi się w prze- , 
ciągu tygodnia. W kołach studenckich panuje 
wielkie wzburzenie. Przed gmachem parlamentu 
tłumnie zebrali się studenci, lecz rozeszli się 
wkrótce z własnej inicyatywy. 

Buaa-Peszt 20 marca. Około tysiąca stu- 
dentów udało się wczoraj wieczór przed lokal klubu 
stronnictwa liberalnego i przed mieszkanie dep. 
Rohonczy'ego w celu demonstracyj z powodu zaj- 
ścia popołudniowego. Na wezwanie policyi studenci 
sig rozeszli, lecz zebrali się ponownie przed gma- 
chem klubu stronnictwa niepodległych, gdzie dep. 
Eótvós wygłosił przemowę do demonstrantów, któ- 
rzy potem rozeszli się. Dla zapobieżenia możliwym 
zaburzeniom wystąpiło wojsko. ; 

Buda-Peszt 20 marca. Wskutek wczorajsze- 
go zajścia Izba uchwaliła po krótkiej dyskusyi 
oddać tę sprawę komisyi dla nietykalności po- 
słów. Rohonczy w piśmie wystosowanem do pre- 
zydenta zażądał zawieszenia prawa nietykalności, 
aby sprawa ta poszła zwykłą drogą sądową. Na 
inicyatywę jednego z mowców prezydent Izby 
uprasza deputowanych, aby wogóle zaniechali 


zapewniony przez zebranie kapitału w kwocie 40|brania z sobą przedmiotów w rodzaju broni na 


milionów. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 20 marca. (Z Izby deputowanych). 
Na dzisiejszem posiedzeniu toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusya nad budżetem ministerstwa oświaty. 
Przy tytule „zarząd centralny“ przemawiał dep. 
Lippert, poczem zabrał głos minister Gautsch. Wy- 
jaśnił on przedewszystkiem niektóre kwestye co 
do nauki w szkołach średnich, a przechodząc do 
szkół ludowych, potępił stanowczo enuncyacye wy- 
chodzące od pewnej części nauczycielstwa. Mini- 
ster stwierdził jednak z zadowoleniem, iż wielka 
część nauczycielstwa spełnia swe obowiązki z u- 
znania godnem poświęceniem. 

Dwa wielkie zadania przypadły szkole w udziale: 


posiedzenia, lubo należy skonstatować, iż stosunki 


; | w parlamencie węgierskim bynajmniej nie są tego | 


rodzaju, iżby wymagały tej ostrożności. Jeżeli 
atoli zdarza się czasem taki wypadek, to jest to 
tylko wynikiem przyzwyczajenia. 

Berlin 20 marca. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby deputowanych oświadczył minister skar- 
bu, iż nie złoży stanowczego oświadczenia co do 
dalszych konwersyj, a to z obawy, aby te osta- 
tnie nie stały się przedmiotem spekulacyj. I na- 
dal w tej sprawie względy fiskalne nie będą mia- 
ły znaczenia. ; 

Nordd. Allg. Zig powiada, iż Volkszeitung 
wprawdzie nazywa się demokratyczną, lecz w rze- 
czywistości wpadła ona już oddawna na tor so- 
cyalno-demokratyczny, oraz zmierza ku obaleniu 
państwa i porządku społecznego. Z tego to po- 
wodu władze są zobowiązane, odpowiednio do jej 
prawdziwej istoty, podciągnąć ją pod przepisy 


wychowanie i nauczanie. Pod pierwszym wzglę- |ustawy przeciw socyalistom. 


ślem szkoła potrzebuje poprawy i może być po- 
prawioną. Kwestya ta będzie jeszcze przedmio- 
tem obrad Izby, a wtedy minister będzie mógł 
szczegółowo określić swoje stanowisko i wypowie- 
dzieć swoje zdanię na podstawie szczerego prze- 
konanią. 

Będzie on strzegł praw państwa wobec szkoły 
i będzie bronił najlepszego sposobu kształcenia 
w szkole ludowej; będzie on zastępował szkołę, 
jako jej prawdziwy przyjaciel bez względu na 
konsekwencye. Nie uczyni tego jednak, jako re- 
prezentant Cesarza, gdyż nim nie jest, lecz jako 
członek rady korony, a żadną miarą, jako krea- 
tura Liechtensteina, a tem mniej, jako kreatura 
opozycji. 

Mimo grożącej burzy nie odstąpi minister od 
swoich dotychczasowych zasad; pozostanie on 
wiernym myśli państwowej, interesa swego wy- 
działu będzie prowadził przedmiotowo, będzie się 
starał o podniesienie nauki i zadośćuczynienie ży- 
czeniom wszystkich ludów monarchii, co do pah- 
stwowych środków wychowania w duchu pojed- 
nawczej sprawiedliwości. (Oklaski z prawicy). 

Wiedeń 20 marca. Cesarz przyjmował wczo- 
raj w Budapeszcie o 1 ej godzinie króla Milana 
na audyencyi, która trwała trzy kwadranse. Milan 
przybędzie dziś o 6 rano do Wiednia. 

Wieden 20 marca. Król Milan, który wezo- 
raj w Budapeszcie przyjmował jeszcze półgodzin- 
ną rewizytę Cesarza, przybył dzisiaj rano do Wie- 
dnia, powitany na dworcu przez posła serbskiego 
Petronjewicza. 

Na wezorajszym obiedzie dworskim w Buda- 
peszcie, danym na cześć króla Milana, obecny 
był i prezes ministrów Tisza. 

Fremdenblatt donosi z Belgradu, iż król Ale- 
ksander I wysłał list do królowej Natalii, w któ- 
rym uprasza ją, aby nie przyjeżdżała do Serbii, 
gdyż pobyt jej w Belgradzie utrudniłby jego po- 
łożenie oraz uniemożebniłby mu odwiedzanie matki 
za granicą. 

Wieden 20 marca. Król Milan zamówił wieh- 
ce, w celu złożenia ich przy zwiedzaniu grobów 
cesarskich dziś po południu na trumnie Arcyksig- 
cia Rudolfa. 

Buda-Peszt 20 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych dep. Eötvös interpe- 
lował eo do rzekomych korzyści, które osiągnął 
prezydent ministrów przez budowę kolei żelaznej 


| płacą | żądają | 
Lwow.-Czern. opodat. 300 „ 4%, 


Paryż 20 marca. Przesłuchiwano wczoraj se- 
natora Naqueta, tudzież deputowanych Laisant, 
Laguerre i Turquet. Oskarżeni odmówili dawania 
odpowiedzi, oświadczając, iż odpowiedzą dopiero 
przed policyjnym sądem karnym wobec opinii pu- 
blicznej. Sprawa ta prawdopodobnie rozbieraną ' 
będzie przez sąd w przyszłym tygodniu. : - 

Rzym 20 marca. Na wezerajszem posiedze- ` 
niu lzby deputowanych Crispi odpowiadając na 
interpelacyę w sprawie protektoratu nad sułtana- 
tem Oppia, oświadczył, iż ów protektorat ma na 
względzie cele handlowe i nie pociągnie za sobą 
żądnych ofiar, oraz że kroki eo do odstąpienia 
terytoryum Kisimajo, które Włochy otrzymały od 
zmarłego sułtana Zanzibaru, zostały rozpoczęte. 

Belgrad 20 marca. Zamieszczone w artykule 
Corresp. de VEst pod tytułem „La vérité sur la 
situation en Serbie" i przypisywane Risticzowi 
oświądczenia co do abdykacyi króla Milana tu- 
dziez co do polityki zewnętrznej gabinetu au- 
stryackiego, uważane są w sferach kompeten- 
tnych za najzupełniej zmyślone. 

VEREDELTER EEE OE TEE ZEE OCZEK PETER 


HKURSA TELEGRAVICINE. 
Wieden 2) marca 2 godz. 30 min. popołudniu. 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 
Antoni Klobukowekt. 


Imperyaly rosyjskie . 
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Oficyalista prywatny |Dzierzawy wsi 


żonaty, bezdzietny, posiadający 15 lat pra 

tyki w Królestwie Polsk. i Galicyi w więk- 
kszych majątkach, poszukuje od dnia igo 
kwietnia b. r. posady jako r2adea lub eko- 
nom. — Łaskawe oferty pod liter. NE. IP. 
poste restante Chrzanów. (7701-3) 


Parcele budowlane 


lub cała realność do sprzeda. 
nia. — Wiadomość u właścicielki przy 
ul. św. Jana L, 14, I. piętro. (769-1-8) 


Staniki Jersey's oraz kaftaniki 
i kalesony oryg. prof. Jaegera 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca (640-1-) 


KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI 


w Krakowie, w Sukiennicach Nr. 24. 
EE" CENY BARDZO NISKIE. “WM 


Handel korzenny i norymberski 


y oraz 
wielki skład artykułów religijnych 
I PAPIERU `: 


pod firmą 


H. Kretschmer 


w krakowie, 
przeniesiony został na Rynek głów. L. 10, 
naprzeciw kościoła św. Wojciecha. 
Poleca się nadal względom Szanownej 
Publiczności wraz z dobrze zaopatrzoną 
c. k. Trafiką. (679 5-10) 


Magazyn Ubiorów Meskich 
F. Kosiby 


w Krakowie, nad księgarnią Gebethnera, 
NA: I. piętro, 

otrzymawszy świeże transporta towa- 

rów angielsk., francuskich i krajowych 

na sezon wiosenny, poleca się laska- 


wym względom Szanownych Panów. 
: | | (756-23) 


Trawe miodową 
(holcus lanatus) [449-7-15] 


własnej produkcyi, świeżą i pewną, sprze- 
daje Zarząd dóbr Wbrzeż, pocztą Łapanów- 
po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wolną od- 
sytka do kolei. Przy zakupnie naraz 10 korey, 
N jedenasty dodaje się bezpłatnie. Należy «wprost 
ÉS adresować, gdyż zarząd nie utrzymuje składów. 


za 2 air. 40 c. 
3 koszule męzkie z oxfordu i 3 kale- 
sony barchanowe rozsyła fabryka 
bielizny w Pradze, Hiberner- 
gasse 1001. (605-10 20) 


CHOROBY PIERSIOWE 


SYROP z PODFOSFORANU WAPNA 


pp. GRIMAULT et Cie: Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia- 
łanie w chorobach płuć i oskrzeli pier- 
siowych; leczy najuporczywsze katary, 
zagaja tuberkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze- 
nie w nieustannym kaszlaniu, tak rozpa- | 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego $ 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape- 
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie. 

f SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


= © W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. [196-9-12] 


Patent Strakosch- Boner. : 
Maszyny do prania 


i magle 
poleca e 


(ed Aleks. Herzog 
I M w Wiednu, Graben, AZ 

we, Briumerstr. 6. ~ 

Katalogi darmo i opłatnie.. (829-14-) 


PAPA DACHOWA, 
LAKIER DACHOWY. | 


asfaltowe płyty izolacyine, 


carbolineum (brunatna konserwująca |} 
powłoka na drzewo), mykothanatom 
(najradykalniejszy środek przeciw grzybowi 
 domowemu) czarny lakier żelazisty ; 
fachowo urządzone najtańsze wykonanie 


drewnianych. dachów. cemento., 
_ | dachów papowych 


za poręczeniem, tudzież rekorstrukeya, na- 
prawy, powłoki i roboty konserwacyjne | 
takich dachów. 


Pawel Hiller i Sp. | 
w Wiedniu, IV. Favoritenstr. 20, 
w Wiedniu. 


Kosztorysy, prospekta itd. darmo i opłat. | 
Fabryka: Brunn am Gebirge.  (534-3-10) | 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


używane i mowe» sprzedaje po najniższych 
cenach tylko S$. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Briiunerstrasse 10. (111-14-) 
Katalogi darmo i opłatnie, 


- Gusioakami Drakarni ¿Cs 


Rosnera w Mrakowie. 


w dobrej zie- 

mi, około 200 

do 350 morg. 

poszukuje się. — Adres: Antoni Stodolak, 

w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 24. 
(763-2-3) 


Potrzebny wspólnik do interesu 


z kapitałem 2000 złr. Dochód zapewniony 500 złr. 
Oferty adresować: Mrakow poste restante 
L. R. 46. (762-2-3) 


RES STREET EEE RE 

ANS EA ENDETE ER] 

Jedna z osobliwości 
w PARYZU. 


WSPANIAŁE 
„Album illustrowane 


zawierające 591 rycin niewydanych dotąd 


na porę letnią 


i wysyła się bezpłatnie i franco na żądanie za- 
frankowane przesłane do 


PP. JULES JALUZOT & Cie 


w Paryżu. 
. Również wysyłają się bezpłatnie próbki ró- 
żnych materyj, składających kolosalne zapasy ma- 
gazynów PREINTEMPS. (Dokładnie oznaczyć 
w liście gatunek i cenę). [708-2 4] 


Wysyłka do wszystkich krajów. 
W katalogu objęte są warunki przesyłek. 
Trumacze do wszystkich języków. 
na usługi osób, któreby sobie życzyły zwiedzić 
. magazyny. 
CA SNA AAA 
= 


Piwo słodowe lecznicze 


WYROBU 
Konstantego Wiszniewskiego 
aptekarza w Krakowie. 

Jestto napój bardzo smaczny a zarazem orzeż- 
wi»jacy i nader skuteczny na kaszel, chrypke, 
katar piersi i płuc, trudność oddechania, na cier 
pienia żołądka i kiszek, na bezsenność, oraz na 
ogólne osłabienie. (441-12-) 
Cena butelki 36 cnt. 
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Wyci lejk 
do uszów c. k. sekundaryusza Dra Schipka, 
który przez wielu słynnych lekarzy krajowych 
i zagranicznych z powodu swojej niezwykłej siły 
leczniczej chlubnie odznaczonym został, ponieważ 
wylecza każdą gfuchete niepochodzącą z uro- 
dzenia, usuwa szum w uszach, strzykanie 
w uszach, tudzież wszelką chorobę 
uszów itd., jest prawdziwy z opisem użycia 
do nabycia za A zir. 50 e. w aptece Leona 
(63-5-8) 


006 6680S 00 OSC08000 
| BLA 


© 
© ew NA JODZIE ŻELAZA NIEZMIENNYM Og 


Aprobowane przez 
Akademią  medyczn: 
w Paryżu, adoptowar 
p'zez Formularz of 
7 cialuy francuzki, sank- 

cionowane rzez radę 
Medyczną w Petersburgu, 
© Posiadające równocześnie własności Jodu 

i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny puchliny. zatka- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
© ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
© bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
© w Leucorrhće (białych uptawach), w Ame- 
norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
© we regularności, w Suchotach, w Syfilis 
organicznej etv. Ostatecznie podają one E 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- + 
‚czaj silny, do podżywiania organizmu i do 9 
© wzmacniania konstytucyi li nfatycznych, © 
© 


NEW-YORE PARIS 


w 
1855 


1858 


@BE9ESE899888898880 


€ 


słabych lub osłabionych. 

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego © 

© żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 

© drzazniajacem. Jako dowód czystości i 

autentyczności haki Pigu ek @ 
© Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 

MO 

e srebrze i podpis nasz ni- 8 

© niniejszy położony u N ® 

ga zielonej etykiety. í 


© Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 O 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FALSZERSTW, e 


0e0800600009006666 
ig (691-8 40) 


(788-2-2) 


CZAS z Czwartku 21 Marca 1889. 


RNA A PARA ee 


PRZESYLKA PACZEK KKSPRESOWYCH 555: 


przez TEODORA REINERA w Lipsku, Parkstrasse Nr. 1, 


nady. Tanie tar 
na żądanie opłatnie, 


Drzewa, Krzewy, konifery, 


Aug. Denizot, 


w Poznaniu, III. — sw. Bazarz, 


poleca 


w dobrze prowadzonych i okorzenionych egzemplarzach: 
Drzewa owocowe, jako wysokopienne, szpalerowe, piramidalne, kordonowe itp. 
Krzewy owocowe, winorośle, truskawki, szparagi itp. tylko w najlepszych 


(77-14-20, 


We 


4% 


| Wilh. 


y 3 lata rzetelnej poreki. 


gatunkach. 


ogrodów i t. p. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


róże itp. do zakładania i upiększenia parków, 


(793-1-2) 


ekstrakty bulionowe 
tabliczki rosołowe z bulionem 


mąki rosołowe z roślin strączkowych. 


Centralny sktad w Wiedniu, I., Jasomirgotistrasse 6. 
Do nabycia w Krakowie u Jama Janigi, 


W Tarnowie u Tadeusza Scharffa. 


E. Fuchsa, J. Miki i E. Radlera. 


IX Wypróbowane i przeszfo 1000 uznam jako naj 


uznane cC. k., uprzyw. zegarki. 


WARSZTAT NOWYCH ZEGARKÓW i naprawa. 


w Wiedniu, IX., Servitengasse Nr. 1. 


Illustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


EEEE 
lepsze 


MKöllmer 


Najtańsze żródło sprowadzenia wszelkich rodzajów zegarków i łańcuszków. 
1000 uznań do przejrzenia daje najzupełniejszy 
dowód doskonałości moich zegarków. — Zamówienia na prowincyę za za- 
7 liczką pocztową. — State oeny. — Handlarzom 10%. 


(693-3-10) 


Dia uniknienia ralszerstw 
wymagać zaparafowania jak obok na 


każdem pudełku 


dla szybkiego uleczenia KATARU, / 


IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 
W Paryżu u Pana J. WISLIN i Ko, 31, ulica Sekwany. 


(8-11-16) 


MASZYNY NIEUSTANNIE 


Wody salcerskiej, Limonady, Soda- Water, Win musujących, Piwa itd. 


DOM HERMANN LACHAPELLE 
J. BOULET & C°, sukoossorowie, INZYNIEROWIE- KONSTRUKTOROWIE 


Ulica Boinod, 32—33 (Boulevard Ornano, 4—6) w PARWZU, 
KRZYŻ LEGII HONOROWEJ w 1888 r. 


18eDYPLOMOW HONOROWYCH od r. 1868 do r. 1888. 


Syfony o wielkiej i mał 


do robienia Napoi Gazowych: 


Jedyne srebrzone wewnątrz. 


ej tłoczni, trwałe i łatwe do czyszczenia. 


Podręcznik dla wyrabiającego Napoje gazowe. — CENAZ5 FRANKÓW. 


OLENDERSKIE LOSY KRZYŻOWE. 


Główne wygrane złe. 200.000, 100.000, 50.000 bez potrącenia. 


OLENDERSKIE LOSY KRZYŻOWE. 


A A AAA 
Najmniejsza wygrana, jaką każdy los wyciągnąć musi, majmniej 14 zir., 


OLENDERSKIE LOSY KRZYŻOWE. 


Najtańsze, najpewniejsze i zysk przynoszące losy. Poręczone w królewskim 


OLENDERSKIE LOSY KRZYŻOWE. 


N Se E EE DE op 
Cena losu tylko 13 zir., dlatego może pójść w górę. Zamówienie przekazem 


Wysyłka prospektow opłatnie. 


kto używa 


Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów 


WIELEBNICH O: O: BENEDYKTYNÓW) 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


2 MEDALE ZŁOTE : 
NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY 


..W roku 1373 


« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 


‘520-5-9) 


w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 


przez Przeora 
PIOTRA BOURSAUD 


szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie £% 
zębów , które bieli i wzmacnia jak równiez $8 


odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. 


« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel- RE 


nikom zwracając ich 


edynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.» 


Dom zatizony w 1807 r. 
AGENT GŁÓWNY 


uwagę na ten starożytny i * 
| użyteczny preparat najlepsy ze środków leczących i 


SEGUIN * tano 


Zmajduje sie we Lwowie w apt.: PP. Mikolascha, Wewiór- 
kiego, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; 


V Krakowie w'apt. PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyń- 


skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P. Donning. 


Ly KM. 


(191-21-) 


MIS" Rocznie 3 ciągnienia. “eg 


wzrastając do 25 zir. 


niderlandzkim banku. 


pocztowym lub listem pieniężnym. 


Najbliższe ciągnienie już Igo kwietnia 1889 [. najbliższe ciągnienie. 


BUS” Losy ma miesięczne spłaty po majtańszej cenie. HU 


Oesterreich. - Holländ. 
Bankhaus 


Obszerne prospekta darmo i opłatnie. 


Amsterdam, Hoiland. 


"Paper s fabryki Braci Nijnikowskeh w Bielsku, 


(715-2-4) 


André Laurans & Co., 


= 


% AUT WIRT KS SEZIFIRN TEL (BL PEŁ DAD DAS 
o > Z San: DIS SRA ŻE 


ug. schnkel Synowie 


Fabryki w Wiedniu, Schönfeld, Lobositz i Lublanie 
polecają 


| TSOCHINKLA 
¡kawe grysikowa 


pudezko ?/, kilo 


Najlepszy 
istniejący dodatek 
do kawy. 


prawnie zastrzeżone, : 


również: kawę figową i sułtańską ; najlepsze czokołady, uznane jako 
najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach; kakao € 
odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne i delikatne w smaku; angielskie Rocks- $8 
Drops, cukierki, owoce cukr., cykatę, pomarańczki, kompoty itd. 


Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
4 handlach korzennych i t. p. 
2 KSS 


a 
DATEI 


2 


Le 
A 
bs 


ESS E Ka >? 5S 


EEE 


+ 


*ÁMBX OP 
yoyepop Aotloruyst 
AzsdojfeN 


(596-39-50) 


Gimnazyasta, prymaner, szuka od 15g0 
kwietnia b. r. posady jako (753 3-3) 


nauczyciel domowy. 


Łaskawe oferty pod lit. Z. R. 100. poste 
restante Paczków (Patschkau in Pr. Schles.) 


Pianino korbowe 


o sile dwóch fortepianów grające 12 ka- 
wałków, przeważnie do tańca, jest do 
sprzedania za bardzo tanią cenę z powo- 
du śmierci właściciela; można go oglądać 
i kupić przy ulicy Zwierzynięckiej 
L. 6, II. piętro, między godziną 2—3; 
również jest wielkie lustro salonowe 
do sprzedania i stolik do kart. 
(760-2-2) 


ZIOLKA PIERSIOWE 


Dr. SEEBURGERA. 


Jedyny środek przeciw chorobom płaco 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 entow, za 
itempel i opakowanie na prowincyę o 10 
sentöw więcej. (557-45-) 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową” 
Leona Rosnera w Krakowie. 


Cukiernia J. Przybyłowicza 


w Krakowie, Rynek Nr. 40, 
wyprzedaje urządzenie i zapasy: 
Meble, Bilardy, Stoły marm.i drew., Sza- 
fę z lustrami, Ladę, Lampy, Reservoir 
i Maszynę do lodów, Szyldy, Słoje, Kon- 
fitury, Marmuladę, Wódki, Arak ory- 
ginalay, Filtr do Wódek i Win, Apa- 
rat z kotłem miedzianym z Manometrem, 


w komplecie destylacyi Wódek, Baryłki | 


kamienne z kurkami na 25 i 50 titr. (661 6-6) _ 


WIELKIE 


zakupno książek. 


Z powodu mojej bytności w Mrakowie — 


mającej nastąpić w najbliższych dniach — zaku- | 
pywać będę na rachunek wielkiego zagraniczne- | 


go domu książki w każdym kierunku, poje- 
dyncze dzieła, jakoteż. cata bibliotekę 
po dobrych cenach. Szczególniej dzieła kla- 
syczne, dzieła wspaniałe, nowe skow- 


niki, dzieła prawnicze, dzieła przy- — 
rodnicze, dzieła budowlane , nowe > 


romanse; ulotne pisma, tudzież wogóle 
dobre lub nowe wydania na wszelkich polach 
literatury. — Książki będą na miejscu oglądane 
i natychmiast gotówką zapłacone, — 
Uprasza się przynaj niej o spis niemiecki i fran- 
cuski książek wystawionych na sprzedaż i ozna- 
czenie czasu oglądnięcia. (7112-3-3) 


ig. Schab 
w Wiedniu, II., Taborstrasse 66. 


Pierwsze c. k. uprz. Towarzystwo żeglugi parowej na Dunaju. 
Zegluga przesyikowa. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, ż3 ponieważ lody na Cisie 
i Maroszu również spłynęły, przyjmujemy przesyłki do wszystkich stacyj 
objeżdżanych przez nas linij do punktualnej dostawy. 

Nasz ruch rozciąga się na Dunaju z Regensburga do Saliny, na Cisie 
z Szolnoku do ujścia, na Drawie od Barestely do Osieka, na Sawie z Sissek 


parowcami z Galaczu do Batum. 
Wiedeń, 14 marca 1889 r. 


do ujścia, obejmuje prócz tego kanał Begi, część Maroszu i linię morską 
„Sulina: Odessa. Na próbę rozpoczynamy w tej wiośnie także regularne jazdy 


(750-2-2) 
Zarząd ruchu. 


WYCHA@ AZ BORKHLABU JAZDY 


o. k. ausiryackich Kola! państwowych w Galioyl. 


Wyjasd u Firakowa koleją półmoeną 
przez Bomarkg 
9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 
6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrows, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu. 


Wyjazd s Mirakowa koleją Fiarela 
Budwike przen PEasiów 
(zmiana wagonów w Plaszowio) 


6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały 
® - Wiednia. : 


Wyiasd = Podgéraa-Planown 
$ g. 85 rano do Oswigcima, Wrocławia, Żywca, 
E- gielske-Bisły, Wiednia;  ” 
3 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy- 
na, Budepesztu, Zwardonia, Wiednia, No- 
wego Saoza, Chyrowa, Stryje, Lwowa, Hu- 


gia 5 
ig. 8 a o południu do Ońwięcima, Wiednia; 
1 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, ga , Bigl- 
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda- 
peestu; 
Wryiasd u VYarnowa 
4g. 56 minut rano do Suchy, Zywoa, Orłowa, 
Kossys; 


PFrayjaud do Mrakowe kol. pöfnosez 
praos Bomarke 


$ godz. 2 min, rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar- 


donia, Wiednia, 68, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Ch rowa owego 88028; 

4 g. 2 m. po potud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar- 
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sg0za. 


IPrnyjmud do Eirakowa kol. Karel» 
Rudwika preos Plasów 


(smiana wagonów w Płaszo|wiis) 
9 gods. 38 min. wieczór z Obwigeima, Zywea. 


Wrayjand de Podgórna-Płassowa 
6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwa'- 


donia, Wiednia, Zywoa, Husiatyna, Lwow 
Stryja, Chyrowa, Nowego an be 
10 g. 30 m. przed południem s Wiednia, Wro- 


wia, Ca; i 
4 g. 12 m, po miu z Wiednia, Budapesztr, 
Zwardonia, Cieszyna, Biclake-Bisty Hu 
anne, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowey’s 


gora; 
$ g. 17 m. wieczór s Oświęcima, Żywea. 


; Prryjazd do Farmowa 
12 g. 5 m. w nocy s Nowego Sącza, Chyrows 


FER; 
‘0 g 3 m. przed południem do Zagórza, Chyro-} 11 g. a min. przed pokud. s N. Sącza, Chyrows. 


sa, Nowego Sącza; 
s. 2 min. po ołudnia do Zagora, Chyrows, 
Nowego ò 


Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa kole 
. u, wszelkie inne zaś według poku 
laket rozkładn jazdy linij galicyjskich jest do rabyeig na stanynch ©. k. austr. kolei państwowy $ i 


Ksyde Drukaru Josef Eakeciteke 


LOPES 


7 g. 40 min; wieczór s Koszyc, Orłowa, Żywes, 


Suchy, Chyrowa, Zagórza. 


ka budaposzteńskiego. (264-146 -) 


północną podane są według poludaixe 


ij zeza. 


